- Wielkiego p 


POCZ NA 


| Xięstwa 


NSKIEGO0. 


Nakładem Drukarni Nadwornćj, W. Dekera i Spółki. — Redaktor : 4; Wannowski. 


< JE 298. — W Piątek dnia 20. Grudnia 1833. 


Wiadomości krajowe. 


> % Berlina, dńia'16, Grudnia, = < 
Przybył tu: Królewsko - Sardyński nadzwy» 
czajny Poseł i pełuomocny Minister przy Dwo- 
rze Cesarsko- Rossyjskin, Hr. Simonetti, 
z Turynu.: ! rif 
Wyjechał: JW. Królewsko-Francuzki Poseł 
‘przy Dworze Cesarsko- Rossyjskim, Marszałek 
Markiz Maison, do Petersburga. 
'Zdnia 17. Grudnia. 


Jej Królewiczoska Mość. Wielka "X'ężna . 


-Mecklenburg-Strelitz, przybyła tu æfa- 
'noweru. i 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo „Polskie, 
Z Warszawy, dnia 14. Grudnia. 

Według tabelli statystycznej, ludność Kró- 
łestwa. Polskiego wynosiła w 1832. r. .3,914,666 
z tych co do płci było: mężczyzn 1,933,390 
(kobiet 1,981,275; co do wyznania katolików 
3,236,513; Greków 106,936, . ewangelików 
277,806, reformowanych 3815, Żydów 384,037; 
innych wyznań, 5568. , Warszawa miała wtym 
roku ludności 1213868, która od roku 1827. 
zmniejszyła się o 6613 dusz. 


PR boję „Miś 87, GR, > 
ya OUE adcid: 04 caroądzającigo 
Ministerstwem oświecenia publicznego, naj- 
powinniejsze przedstawienie. - 
„Podobało się Waszéj Cesarskiej Mości 
Najwyżej rozkazać, iżby przeniesione z Krze- 
mieńca do Kijowa Lyceum Wołyńskie było 
rozszerzone, większemi uposażone środkami 


‘ku wyźszemu kształceniu młodzi, i w tym no- 


wym swym składzie nazwane Uniwersytetem 
Św, Włodzimierza, iż: PIĄ 

„Z uoskliwością zajmując się przejrzeniem 
Źrodeł, z których mogą być wyznaczone po- 
trzebne na utrzymanie onego summy, mam 
szczęście najpowinnićj przelożyć następne 
względy, E 

„Szlachta gubernii Wołyńskiej, Podolskićj 
iw części Kijowskićj, różnoczasowie, zaczą- 
wszy.od roku 1804., złożyła na rzecz gimna- 
zyum Wołyńskiego i zamierzanych przy nićm 
zakładów, znaczne ofiary, z oświadczeniem 
Życzenia, iżby to gimnazyum w składzie 
swoim, w sposobie uczenia i w urządzeniu 
było obszerniejszem od innych podobnych za- 
kladów. Na tćjto zasadzie w r. 1805. Najła. 
skawićj nadane zostały gimnazyum Wołyń» 
skiemu oddzielna ustawa i etat, Następnie 
rząd zważywszy, Że gubernie Wołyńska i Po: 


"As 


dolska z przyczyny znacznćj odległości od 
uniwersytetu Wileńskiego potrzebują mieć 
wyższą szkolę, uznał za słuszną zamienić na- 
zwanie gimnazyum Wołyńskiego na Lyceum, 
rozkazawszy jednocześnie ułożyć nową dla te- 
go zakładu ustawę i wyrachować sumimę dlań 
potrzebną z funduszu edukacyjnego, w doda- 
tek do ofiar na Wołyńskie gimnazyum złożo- 
nych; wszakże to rozporządzenie Z różnych 
powodów nie zostało dotąd [:rzyprowadzonćm 
do należytego skutku, — ż E 
„Tymczasem szlachta Kijowskiej gubernii 
w 1805. r. ofiarowała nowy, przeszło 450,000 
rubli wynoszący kapitał, na utrzymanie miej- 
scowego gimnazyuim i niektórych szkół powia- 
towych. Ze względu na czyn tak znakomity 
uznano za pożyteczną, zgodnie z życzeniem 
tegoż stanu szlacheckiego, rozszerzyć kurs 
nauk w gimnazyum Kijowskićm i wynieść je 
nad inne tego rodzaju zakłady, w jakowym 
celu udarowano je w 1811, r. ustawą i etatem, 
ze szczególnemi prawami i prerogatywami. 
` „Przy wydaniu ustawy dla gimnazyi w roku 
'1828. podług przyjętego w państwie systematu 
naukowego, Wasza Cesarska Mość ' raczyła 
przyznać za przyzwoitą nie wyprowadzać tych 
zakładów za przeznaczony dla nich obręb 
działania, i cel onych ograniczyć przygoto- 
wawczem tylko kształceniem młodzi dla wej- 
Scia do uuiwcioyteiówe Za 


jowskie postanowiono urządzić na ogółnie 
przyjętej z podobnemi zakładami zasadzie, 
i Życzenie szlachty Kijowskićj, posiadania 
w Kijowie wyższego zakładu naukowego, po- 
zostało na niejaki czas nieuskutecznionćm. 

„Teraz, gdy Wasza Cesarska Mość raczyła 

zwrócić łaskawą uwagę na założenie w Kijowie 
uniwersytetu, i przez to uchylić dotkliwie czuć 
się dający brak środków ku wyższemu kształ- 
geniu. się młodzi w guberniach Kijowskićj, 
„Wołyńskiej i Podolskiej, nic nie jest sprawie- 
' dliwszem i z pożytkiem tego kraju zgodniej- 
szem , jak, zadość czyniąc tym sposobem po» 
wszechnęmu Życzeniu należącego do tych gu- 
*pernii stanu szlacheckiego, złożone przezeń 
ofiary na rozszerzenie i wyniesienie na wyż- 
szy stopień gimnazyi Wołyńskiego i Kijow- 
skiego, obrócić na potrzeby uniwersytetu 
Św, Włodzimierza, 

„Na téj zasadzie śmiem upraszać o Najwyż- 
sze Waszćj Cesarskićj Mości zezwolenie, iżby 
na utrzymanie wspomnionego uniwersytetu 
obrócone były te wszystkie źródła, z których 
dotąd korzystało Lyceum Wołyńskie, pocho- 
dzące tak z prywatnych, różnetmi czasy na 
rzecz onego złożonych ofiar i darów, jak 
i z ogólnego edukacyjnego funduszu, tudzież 


Ciqd gimnasju 
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“od z dochodów i dóbr państwa, Ńadto, po prze- 


kształceniu natychmiast Kijowskiego gimna- 


zyum według etatu Najwyżćj zatwierdzonego 
w dniu 8. Grudnia 1828. r., na utrzymanie 
którego pizeznaczona summa wydawaną bę- 
dzie ze skarbu państwa, przeznaczyć na rzecz 
uniwersytetu wszystkie dochody, z ofiarowa= 
nego w 1805. r. od szlachty Kijowskiej na ta- 
meczne gimnazyum i szkoły, a teraz już po- 
mnożonego „kapitału, po odtrąceniu tylko ilo- 
ści corocznie wydatkowanćj na utrzymanie 
szkół w Machnówce i Radomyślu, oraz jedno» 
razowego wydatku na pierwiastkowe urządze= 
nie pensyi szlachetnćj przy wspomnionóm 
gimnazyum, 

„Co się zaś tyczy wybudowania gmachów 


„uniwersytetu Św, Włodzimierza, na ten przed- 


miot, za Najwyższem Waszćj Cesarskiej Mei 
zezwoleniem, mają być użyte na początek 
summy następujące: a) kapitał 50,000 rubli, 
darowany przez zeszłego Rzecz, R. Stanu De: 
midowa na rzecz uniwersytetu w Kijowie, 
urosły już do 200,000 rubli; b) wzięte od 
Kommissyi szkół duchownych 200,000 rubli, 
za ustąpienie w Krzemieńcu gmachów Lyceum 
Wołyńskiego i c) otrzymane od Kapituły or- 
derów cesarsko - królewskich 150,000 rubli na 
urządzenie Instytutu prawoznawstwa, któr 
wejdzie do składu uniwersytetu, niemniej 
129900 rubli rocanic a Kapituły wypłacające 
się, a przeznaczone ną tenże Instytut w sku- 
tek Najwyżej zatwierdzonego postanowienia 
Komitetu Ministrów g, Maja 1833. roku, będą 
na przyszłość „pływały do ogólnych dochoe 
dów uniwersytetu Św, Włodzimierza, 
„Najpokornićj upraszając Najwyższego Wa 
szćj Cesarskiej Mości. zgodzenia się na te 
wszystkie zamiary, mam szczęście złożyć przy 
niniejszćm projekt oddzielnego ukazu Rządzą- 
cemu Senatowi, o celniejszych widokach za- 
łożenia uniwersytetu Św. Włodzimierza, uło» 
Żony zgodnie z podanym przez Samę Waszę 
Cesarską Mość planem. ) 
(Podp.) Zarządzający Ministerst, oświecenia 
publ,: Sergiusz Uwarow, 


A "ase2P rym 

Z Wiednia, dnia 7. Grudnia 

(Gaz. Powsz.) — Zdaje się Że rząd nasz ma 

zamiar zaprowadzenia u nas telegrafów i mają 

być wkrótce czynione doświadczenia z staremi 

telegrafami, leżącemi w zbrojowni. Jeżeli 

rzecz ta do skutku przyjdzie, założone zape- 

wne zostaną linie telegraficzne z granic Włoch, 

Bawaryi, Polski i Turcyi, Wszakże we wszy- 

stkich tych kierunkach natrafianoby na wielkie 
zawady, 
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` Ze Lwowa, dnia 7, Grudnnia. i 
-Z Drezna donoszą nam pod dniem 17. Li- 
stopada: „Mieszkańcy miasta Drczna byli te» 
mi dniami świadkami jednego 2 najsmutniej- 
szych zdarzeń z powodu zawczesnćj śmierci 
Xięcia Władysława Ponińskiego. Ten albo- 
„wiem młody Xiążę, rozstawszy się z tem do- 
czesnóm sinutnóćm Życiem, przeniósł się na 
dniu 14. wspomnionego miesiąca i roku do 
wieczności.“ , 

Z Tryestu, dnia 27. Listopada. 


Listy handlowe z Alexandryi zawierają nā. 


stępujące uwagi o Egipcie, „Mehemed Ali 
dan pąki wysłać wyprawę do środka Afryki, 
i chce do tego użyć kapłanów malometań- 
skich, którzy mają obszerne związki missyjne 
w Sudan, a przeto daleko większą łatwość po- 
dróżowania, niżeli Europejczykowie, _Wię- 
` ksza część Sudanu nawrócona już do mahome- 
tanizmu; tak u pogańskich ludów może „się 
Mollah spodziewać dobrego przyjęcia, gdyż 
sława działalności ich formuł czarnoxięzkich 
i arabskich przypowiedni (fetyzów) w całćj 
Afryce zajmuje wszystkie sekty. — Poprzedni- 
czo był punkt środkowy tych związków w Tri- 
poli, ale skoro władza Barbaryjczyków .zwol- 
niała, a natomiast w równej mierze wzrosła 
w Egipcie, staje się Kairo coraz ważniejszym 
, punktem centralnym mahometańskich missyi 
w Afryce, Okoliczność, Że karawany, idące 
„do Mekki, „muszą przechodzić przez Kairo, 
utrzymuje corocznie związki Egiptu z środ- 
kowymi Mahometanami. Główna szkoła mis- 
syi mahometańskich znajduje się w meczecie 
Elashar w Kairo, gdzie za pośrednictwem da- 
wnych fundacyi mnóstwo zatrudnia się odpi- 
„sujących przekłady koranu, który za bardzo 
„nizką cenę sprzedawany, i do środkowych 
krajów Afryki przesćłany bywa,  Basza nie 
mógł zatićm nigdy lepszych wynaleść posłań- 
ców, jak tych Mollachów, którzy wszędzie aż 
do brzegów morza atlantyckiego , a na połu- 
dnie przylądka Beniu, i do granic Kongo 
znajdują swych równowierców, będących 
w. wysokićm poważeniu u swych Xiążąt i lu- 
dów. Nie wiem jeszcze wprawdzie z pé- 
wnością, czyli Wice-Król myśli wysłać nową 
wyprawę przeciw Sudan, Ułożył on sobie 
plan po zdobyciu Dongola i Kordofan,. do 
opanowania Darfur, lecz zaniechał znowu te- 
go zamiaru; podobniej jednak do prawdy, iż 
starać się będzie szczególnie o rozszerzenie 
swych związków handlowych, gdyż do tego 
sprzyjają mu. bardzo wszelkie okoliczności, 
Z jednćj strony, pomnażać się będzie codzień 
napływ niewolników. Casilas, im. trudniejszy 
staje się handel niewolnikamina brzegach mo- 


wy, oparty na wzśjemności, 
widoki, gdy koleje Żelazne i kanały zrobione 


„ron Marschall. 
go ma być również pierwszy Minister du Bós 


rza Andantyckiego; z drugićj strony potrzeba 
Wice-Królowi, im bardziej się Egipt wylu- 
dnia, przez pobory do wojska i przenoszęnia 
się do zdobytych krajów, i in więcej rozsze» 
rzają się jego rękodzielnie, większej liczby 
rąk ludzkich, których nabywa za bawełniane 
towary i za broń u siebie wyrabianą. Jest za- 
tém, bez wątpienia jego interesem, rozwijać 
coraz więcćj takowe związki, gdy przeciwnie 
wojna w Darfur tylkoby je zrujnowała, bez 
wynagrodzenia strat, nawet przy najlepszym 
skutku wojńy,* > 7 
N'i e m c % 

Z Frankfurtu n. M., d. 3. Grudniaa. 

Francya i Anglia zwracają uwagą na sto= 
sunki handlowe krajów niemieckich. Anglia 
obawia się, aby związek celny niemiecki nie 
ponowił skutków systemu lądowego, które 
jeszcze są w świeżćj pamięci; chce ona przez 
układy temu zapobiedz,  Francya także nale» 
Życie tę rzecz oceniła, i być może, iż Prussy 
wkrótce zbierać będą błogie owoce swoich usi- 
łowań, i że w miejsce pruskiego systematu 
handlowego, nastąpi europejski system handlo- 
Jakże piękne są 


na stałym lądzie Europy, wszędzie czynność 
rozpościerać będą, i gdy wzmaganie się handlu 
mieć będzie dobroczynny wpływ na wszystkie 
klassy mięszkańców. 
Dowiadujemy się o niektórych mianowa 

niach na Posłów przy zjeździe w Wiedniu. 
Że sirony 4 wolnych miast ma być Burmistrz 
i dotychczasowy Poseł przy Sejmie Schmidt 
z Bremy umocowany; xiążęco-nassauskim peł- 
nomocnikiem będzie dyrygujący Minister, Ba- 
Z Wielkiego Xięstwa Heskie- 


du Thil, Lecz jeżeliby posiedzenia stanów 
jego obecności w kraju wymagały, uda się do 
Wiednia Kanclerz uniwersytetui Prezes Sądu 
Nadwornego, Baron Arens, tym bardziej, Że 
jeden z pierwszych dypłomatów żądał kilku 
takich niemieckich Posłów, których wieloletnie 
doświadczenia względem uniwersytetów mo- 
głyby się przydać na naradach względem tego 
przedmiotu, Król Wirtemberski wyśle swego 
Ministra spraw zagranicznych Hrabiego Barol- 
dingen i Radzcę stanu Hertmann, Zac 
Bre REEE "a 

Z Bruxelli, dnia 17. Grudnia. 
"Na dzisiejszćj sessyi Izby reprezentantów 
zapytał się Pan Dumortier, czyli Minister woj- 
ny podał żądaną umowę w Zonlioven, z stó- 
sownemi annexami. Gdy zaś Prezes Izby o* 
świadczył, iż o tém nie wie, Pan Dumortier 
domagał się obecności Ministrów i udzielenia 
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pism wzmiankowanych. Minister wojny, któ- 
ry właśnie przybył, powiedział, iż gotów zło- 
żyć żądane papiery; jakoź przeczytał je. Pan 
Dumortier rzekł: iż to są tylko pisma umie- 
szczone w Monitorze; on zaś domaga się, aby 
złożono rozkazy Rady Ministrów upoważniające 
Generała Hurel do zawarcia umowy w Zonho 
ven; Żąda oraz obecności Ministra spraw za- 
granicznych. Min ster sprawiedliwości oświad 
czył, iż obecność Minisua spraw zagrani 
cznych nie jest potrzebną; bo on i wszyścy 
jego kolledzy przyjmują odpowiedzialność za 
postanowienie, do ktorego wplywali. Mini. 
nister wojny złożył jeszcze inne pisma, które 
Prezes Izby przeczytał, jako to: 1) notę peł- 
nomocników Anglii i Francyi do pełnomo- 
cników Belgii, względem układów w Zonho- 
ven, wraz z annexem do nićji notą pełnomo- 
cników Anglii i Francyi do pełnomocników 
Hollandyi; 2) notę pełnomocników Belgii do 
pełnomocników Anglii i Francyi; 3) notę peł 
nomocników Hollandyi do pełnomocników 
Francyi i Anglii; 4) notę pełnomocników 
Anglii i Francyi pod dniem 29, Września do 
pełnomocników Belgii; 5) wypis z posiedzeń 
rady Ministrów d. 26. Października i 17. Li- 
stopada r. b. Pan Robaulx żądał drukowania 
tych pism, aby każdy członek mógł je z uwa- 
gą roztrząsnąć, "W głosie swoim wyraził: 

Minister oświadczył, iż umowa w Zonhoven 
została zawartą stósownie do 4. artykułu umo. 
wy z d. 21. Maja. Artykuł ten ma cel dwoja: 
ki: raz, aby Holandyi zapewnić związek z Ma. 
strychtem; powtóre, aby dla Belgii zabezpie- 


czyć wolną Żeglugę na Mozie. Tym czasem, 


w umowie w Zonhoven: nie ma ani ałowa 
względem wspomnionćj Żeglugi, i wszystko 
jest tylko dogodnem dla Holandyi, bez uzna- 
nia praw rządu belgijskiego, stósownie do 
umowy zd, 2:. Maja.“ Uchwaliła Izba dru- 
'kowanie wspomnionych pism, 
Franya. 

i Z Paryża, dnia 8. Grudnia. 

` Nadzwyczajny dodatek do Gazety Nadwor- 
nćj Madryckićj pod d. 24. Listop. zawiera na- 
siępujący urzędowy artykuł; „Królowa z wła- 
Ściwą sobie łaskawością przyjęła wyrażenie 
uczuć deputacyi wysłanej do niej z prowincyi 
Alawy., N, Pani słabych i obłąkanych miło- 
ściwością swoją okryje, ale przeciw rzeczywi- 
stym zbrodniarzom, t; j. przeciw złośliwym 
i ambitnym przywódzcom, zmierzającym do 
tego, aby z nieszczęść i krwi ludu własną czer. 


pać korzyść, sprawiedliwość swoim torem pój- 


dzie.. Wypadki dotychczas doniesione dowo- 
dzą całej Europie, jak stale i niezachwianie 
tron naszćj Królowej i Pani, Izabelli IL, się 


wznosi. Opiera on się na starodawnych za- 
sadach państwa, do ktorych nigdy napróżno 
się nie odwołujemy, na powszechnćm Życze 
niu i gorącej miłości narodu, na cnotach 1 mg 
drości naszej nieśiniertelnej Krolowej Regen. 
tki, zasługującej dla dobrodziejstw, które już 
zlała na narod luszpański, na imie matki oj- 
czyzny i podającćj narodowi nadzieję prawdzi: 
wego wskrzeszenia, nareszcie na nieżwycięs 
Żonej waleczności i niezachwianej wierności 
armii, Żołnierze, którzy się tak mężnie z po: 
wsiańcami spotykali, zasłużoną od N, Pani 
odbiorą nagrodę, *  : 

Dzienniki tutejsze prawie wszystkie ogłosiły 
obecnie akt oskarzenia przeciw owym 28 mło- 
dym Republikanom, którzy obwinieni'o spi. 
sek wkrótce staną przed tutejszym Sądem Ase 
syzów. Wynika z tego aktu, Że towarzystwo 
praw ludzi, którego oni byli członkami, swoję 
zupełną wojskową i administracyjną organiza- 
cyą posiadało, i Że d. 28. Lipca, podczas prze- 
glądu gwardyi narodowej, pojedyńcze oddzia- 
ły tego stowarzyszenia tylko na hasło czekały, 
aby w razie wzmiagania się niechęci gwardżie 
stów z przyczyny dalćj popieranego oszańco* 
wania Paryża, za pomocą takich poruszeń gwał« 
towne obalenie rządu istoiejącego uskutecznić. 
Odkryte składy broni, proklamacye i udziele- 
nia listowne służą w tej sprawie za dowody: 

List prywatny z Bajonny pod d. 4. donosi 
między innemi: „Związki pocztowe na proe 
stej drodze z Wiuoryi jeszcze nie są przywró- 
cone, ale nastąpi to zapewne wkrótce, kiedy 
tego potrzeba wymaga, bo być może, Że zwią. 
zki przez Jaca i Camfran śniegi wkrótce zara- 
mują. — Z prowincyi zbywa na nowościach, 
Jaureguy osadziwszy Tolosę zaciąga ochotni- 
ków do wojska z niesłychaną prędkością, tak 
dalece, Że za kilka dni tyle będzie miał sił, aby 
każdą napaść Karolistów, której nawet oba. 
wiać się nie trzeba, odeprzeć, O przywódza 
cacb: Merino, Cuevillas i innych, nic nie 
słychać, Prawdziwe ognisko powstania, kla- 
sztor Franciszkanów w Bilbao, stoi pustkami; 
zakonnicy . opuścili siedzibę swoję; Przeor 
Negretie sam w ucieczce, Słychać, Że w tym 
klasztorze kilka tysięcy funtów prochu znale- 
ziono. 

Już oddawna oczekiwaliśmy tu w Paryżu od- 
powiedzi gabineiu petersburskiego na protes 
stiacyą Xięcia Broglie przeciw traktatowi zae 
wariemu przez Rossyą.z W. Port, Podobno 
miała ona teraz nadejść z tém wybitnem oświad- 
czeniem, Że każde niezawisłe państwo ma pra» 
wo zawierania ugód polubownie z któremkol- 
wiek bądź innćm niepodległóm państwem, 
Zresztą ma w ogólności między naszym gabi- 
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ńetem i Rossyą przykre zachodzić nieporozu- 
mienie; zaś z Prussami i Austryą jak najle- 


sza przyjaźń, 
zaś Z dnia 9. Grudnia. 

W dzisiejszym Messager des Chambres 
Czytamy: „W kawiarni Lloyds przybity był 
dzisiaj list z Madrytu pod d. 1. Grudnia, treści 
następującćj: „Po nadejściu wiadomości o po- 
myślnych wypadkach oręża Królowćj w pro- 
wincyach Biskajskich okazywało pospólstwo 
najżywszą radość i już się obawiano, że przyj- 
dzie do bezprawi. Przeto ićż policya natych- 
miast zbyt egzaltowanych przyaresztowała, co 
wszelako tylko wzburzenie umysłów pomno- 
Żyło. Okrzyki: „Niech zginie -Zea!“ miesza- 
ły się z„wiwatami na cześć Królowej, tak da- 
lece, że nowo mianowany Gubernator Madry- 
tu Markiz Espeja na własną odpowiedzialność 
przyaresztowanych znowu na wolność puścił, 
Pobłażanie to wydało pomyślne skutki i spo- 
kojność wkrótce została przywróconą, — Ro- 
zumieją, że jeśli Xiążę San Fernando w miej- 
sce Pana Zea Bermudez nastąpi, on wpra- 
wdzie Panów Zarco del Valle i Burgos zatrzy- 
ma, zaś do wydziału sprawiedliwości Pana del 
Pino przywoła.“ > 

Z Bajonny piszą pod dn, 7. m, b.; „Gene- 
rał Valdes objął naczelne dowództwo nad ar- 
mią w prowincyach Biskajskich. Wojska Kró- 
lowej osadziły Mondragon i Ognate, wypę- 
dziwszy stamtąd powstańców. Generał Casta- 
nos połączył się z Generałem Valdes. Po- 
głoska o ujęciu brygadyera Tena i rozgromie- 
niu bandy pod jego wodzą będącćj potwier- 
dziła się. Rozstrzelano tego Szefa rokoszan 
d. 26. Listop: pod Alcaniz, Arragonia zupeł- 
nie spokojna * 

Z dnia 10. Grudnia. 

List z Behobii pod d. 4. m, b. wyraża: „Ko- 
munikacye z Witoryą, o których sobie tuszo- 
no, że po wejściu Generała Sarsfielda do Wit- 
toryi, przywrócone zostaną, jeszcze są zata- 
mowane. Poczta wczoraj nie nadeszła. Zda- 
je się, że w sąs ednich górach naszych liczne 
się jeszcze uwijają bandy Guerylasów , niepo- 
kojąc trakty i wypisując kontrybucye w pienię- 
dzach i żywności po wsiach i miasteczkach, gdzie 
się ukazują. To dopiero onegdaj zdarzyło się 
w Ernany. — Cały świat tu pragnie dowie- 
dzieć się czego o Merinie. Wczoraj obiegała 
pogłoska, Że się krząta w Nawarze, gdzie cały 


"kraj pełen rokoszan. Dzisiaj zaś mówią, że 
- stojąc na czele licznego hufca z tamtej strony 


Burgos, komunikacye między Wittoryą i Ma- 
drytem przecina. 

Messager udziela (nibyto z Indicateur 
de Bord; pod d. 9.) następującego pisma pry- 


watnego z Bajonny pod d. 6. m. b.: „„Goniee 
poselstwa angielskiego odeszły z Madrytu dn. 
I. o godz, 5. zrana, przybył tu prostą drogą 
wczoraj w nocy, Stolica była w chwili odja- 
zdu jego jak najspokojniejsza. W drodze z 
Madrytu do Wittoryi nie natrafił on nigdzie 
na powstańców. W Wittoryi zatrzymał się 
przez przeszło 20 godzin. W Arrechavaleta 
zastał 800 ludzi pod rozkazami Zabali, którzy 
w chwili przejazdu jego przez to miasto prze» 
chodzili, wszyscy się udająć do siedzib swoich - 
w Biskai, aby korzystać z amnestyi, którćj termin 
peremtołyczny d,7. m, b, upływa. Przywódz: 
ca Zabala rozmawiając sam z gońcem prosił 
go, ażeby odjazd swój tylko o pół godziny 
opóźnić raczył; wynurzał on zażalenie swoje, 
Że go samego od ułaskawienia wyłączono. 
Prośbę Zabali skierowaną do gońca tak sobie 
tiłomaczymy, Że się obawiał, aby goniec przy- 
bywszy do Vergary, gdzie Valdes w 2500 wój- 
ska stoi, nie powiedział temuż, Że spotkał po- 
wstańcow, którychby naturalnie Żołnierze Kró- 
lowej natychmiast ścigali. — Tenże goniee 
przywozi Gazetę Madrycką Nadworną pod d, 
30. Listop., donoszącą, że fakcya podnosząca 
czoło w Królestwie Walencyi, zupełnie znie- 
siona i przywódzcy onćj w niewolą wzięci, Że 
pleban Merino przez kilku Szefów wojska Kró- 
lowej, między innymi przez El Manco i Pa- 
stora, bezustannie ścigany, wiele utracił ludzi 
i Że ocalenie swoje jedynie tylko śniegom za- 
wdzięcza, które spadłszy w starej Kastylii ru- 
chy wojska utrudzały.* 
Hiszpania. 

Gazeta Times podaje następujące pismo 
prywatne z Madrytu pod dn. 24, Listopada: 
„Nowy Minister wojny rozwija największą 
czynność, Najwyższy wydział departamentu, 
przezeń nowo urządzony, zajmuje się gorli- 
wie uprzątnieniem nieładu, w którym go zo- 
stawił były Minister Cruz. Wojsko liniowę 
za czasow tego nie wynosiło rzeczywiście nad 
30,000, lubo zupełna liczba onego miała się 
składać z 90,000, Owe 41 pułków milicyi, li- 
czącej w ogóle 40,000 ludzi, tworzyły istotnie 
sam dobór wojska, będącego pod roziządze= 
niem rządu. Mianowano nowego Guberna- 
tora Madrytu w osobie Markiza Espeja, stare 
go konstytucyjnego Brygadiera, który nastąpił 
w miejsce Cabezona Mirandy. Dymissya tego 
urzędnika nastąpiła z przyczyny jego szcze- 
gólnego postępowania przy kierowaniu proce- 
sem wytoczonym przeciw ochotnikom króle- 
wskim, których d, 27. Paźdz. przyaresztowano, 
Oświadczył bowiem Miranda wbrew przeciw 
zeznaniom świadków, Że ochotnicy wtenczas 
dopiero dó pospólstwa i załogi ognia dali, 


t 
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gdy-<do nich atak przypuszczono; Że więc 
w obronie własnej oręża użyli.  Jestto tru- 
dnćm pytaniem, co z tymi ochotnikami po- 
„cząć. Dnia 27, Października aresztowano bez 
„różnicy jużto tych, których w okolicach mia- 
sta pojedyńczo znajdowano, jużto tych, co 
,„spiknieni z bronią w ręku jawny bunt podno- 
sili, Musi więc między ujętymi też wielu być 
niewinnych, ale teraz każdy z nich twierdzi 
Że jest niewinny. Aby tych korowodów w ir. 
dagacyi ujść, postanowił podobno rząd po- 
*wszechną dla nich wydać amnestyą; ale śro- 
dek takowy nie może pierwćj przyjść do 
skutku, aż kraj cały błogiego używać będzie 
pokoju. Więzienia hiszpańskie, mianowicie 
w stolicy samej, pełne do natłoku W pobli- 
* Żu Madrytu ćałe bandy przytrzymywano i do 
miasta sprowadzano. Dopiero dnia onegdaj- 
szego prowadzono 3ch zakonników klasztoru Ri- 
vas, uwikłanych w spisek przeciw rządowi, przez 
ulice stolicy do więzienia, co się stało przy- 
czyną niezmiernego zbiegowiska ludu, W tu- 
tejszych więzieniach Saladero i Carcel de Corte 
jęczy około goo Karolistów. — Po pokonaniu 
sił głównych rokoszan i straceniu ich przy- 
wódzców, Santos-Ladrona i Etchevarrii, ro- 
zumieją rozsądniejsi i umiarkowani, Że można, 
bez niebezpieczeństwa idąc za zasadami mą- 
drej polityki, wydać dekret ogólnego ułaska- 
wienia, Gdyby dla braku wolności prasy tak 
nie kaleczono pogłosek miejskich, sądzilibyśmy, 
Że Pan Zea sam postanowił przez przyjęcie 
do służby pewnej liczby umiarkowanych Li- 
beralistów, powagę rządów własnych utwier- 
„dzić. Gdyby zaś wydział skarbowy, po dymis- 
syi Pana Martinez wakujący, miał się dostać 
„Panu Ballesteros, tedy wszelka nadzieja dlań 
znikła, Ballesteros za Życia Króla Ferdynanda 
był przez kilka lat Ministrem skarbu, ponie- 
"waż jednak po domniemanej śmierci Króla 
z kilku kollegami swymi wezwanie do Don 
© Carlosa skierowane podpisał, istotnie wyrzekł 
się przez to wszelkich praw do jakiego publi- 
cznego urzędu. Przyczyną usunięcia Pana 
Martinez. były ustawiczne zatargi jego z Pa- 
nem Zea względem korzyści tak znakomitej 
pożyczki, którą Pan Zea zaciągnąć zamyśla, 
Gdy d. 20, m. b. o dymissyi jego po raz pierw- 
szy mówiono, tuszono sobie jeszcze, Że te 
trudności skarbowe uchylić się dadzą. Ale 
teraz pokazuje się, Że Pan Martinez sam się 
uparł i dymissyi swojćj pragnie, a jeśli Balle- 
sieros zostanie rastępcą jego, tedy o spokoj- 
ność stolicy obawiać się trzeba. Możesz so- 
bie Pan wystawić, że pismo Hrabiego Florida 
Blanca Pana Zea w najwyszym stopniu obu- 
szyło, kiedy tam nań więcej powstają, niż na 
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złożonego Ministra Cruza. Ponieważ obecnić 
czuje się być pewniejszym na miejscu swojćm, 
Żądał wczoraj wieczorem od Królowćj pełno- 
mocnictiwa do wygnania Hrabiego z stolicy, 
ale (wedle pogłoski) miała. mu. Regentka 
oziemble odpowiedzieć, żeby nigdy więcej 
o tém w jćj obecności nie wspominał, — 
W załączeniu odbierasz Pan dzisiejszy nu- 
mer nowego dziennika „La Aurora de Espanna*, 
Wyczytasz tam, Że Junta Karolistowska swego 
Cesarza Karóla V, detronizowała i w miejsce 
jego starszego syna jego pod imieniem Ka- 


¿róla VI, Krolem ogłosiła. Uważam przytem, 


że Aurora tylko odmienną nazwą gazety „El 
Correo‘, której wyjścia rząd zabronił, 
> ga EN A 
Z Londynu, dnia 7. Grudnia, 

Globe wczorajszy tak się daje słyszeć: 
» Postępowanie Polaków w Rouen wzbudza 
także nasze niezadowolenie. Istotnie bardzo 
źle nieszczęśliwi ci tułacze znają się na swojej 
i ojczyzny swej korzyści, jeśli sądzą, że bra. 
tanie się z wskrzeszonymi stronnikaini Robes- 
piera im obecnie albo kiedykolwiek czy 
w Francyi czy gdzieindzićj korzyść jaką przy» . 
niesie, * (Gaz. Vossa.) 

Pan Hunt zaskarzył wydawcę gazety True 
Sun z przyczyny zamieszczenia. paszkwilu 
przeciw niemu. y Dnia 2. m. b. zapadł wyrok 
w téj sprawie.  Zaskarzony winien zapłacić 
powodowi — groszy dwa. Wszakże pono- 
sić także musi koszta. procesu, wynoszące 
około 70 funt, (400 tal ). 

Wiadomości przywiezione z Portugalii przez 
przybyły do Dublina statek parowy „„Loeds* 
nadeszły dzisiaj do Londynu; sięgają one 
z Porto aż do dn, 31. Listopada, a z Lizbony 
aż do d, 28. Nie wydarzyło się: tam ani w sto- 
licy ani w obozie nic ważnego. . Duch stron- 
nictwa i zabiegi przeciw Ministrom nie 
ustały, 


. Rozmaite wiadomości. 


Wiadomości prowincyonalne, — Kronika oso- 
bista, podana przez Dziennik Urzędowy z do. 
17. Grudnia, zawiera dosłownie co następuje: 
»JX. Dziekan i Proboszcz, Jan Thielemann 
w Nakle, mianowany od stolicy arcybiskupićj 
kanonikiem honoralnym przy kościele, metro- 
politalnym w Poznaniu, został w tem znacze- 
niu od N, Króla potwierdzonym. * 

Tenże Dziennik Urzędowy wymienionej da- 
ty zawiera wezwanie Królewskićj Regencyi, 
dotyczące się utworzenia dobroczynnego zwią: 
zku w Sierakowie, osnowy następującej : 
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„W Sierakowie staraniem X, Pastora Sage- 
mund. utworzonym został związek najszano- 
wniejszych członków gminy, w celu zbierania 
dobroczynnych składek i opatrywania ubogich 
dzieci w odzież, aby regularnie do’ szkoły 
ugęszczać mogły. Już na ten cel w pomienio- 
nem miasteczku zapisano 18 Tal. 18 sgr, ro- 


czniej rngularnej składki, a 10 Tal. 16 sgr. 6. 


fen. drogą nadzwyczajnych darów nadesłano. 
Upatrując i w tym związku pocieszający dowód 
coraz większego w departamencie naszym za- 
miłowania sprawy szkolnej i ułatwiania naj- 
uboższym nawet dzieciom  dobrodzieistwa 
nauk, Życzymy zawięzywania się iw innych 
miastach takowych towarzystw, o | 

Z pomiędzy przypadków nieszczęśliwych, 
zdarzonych w ostatnich czasach w prowincyi: 
naszćj, wymieniamy tu następujące: Dnia 15., 
Listopada wywrócił parobek ze wsi jednej 
w powiecie Wirzyckim wracający z furą drze- 
wa z lasu i został przez drzewo nan spadłe tak 
przyduszony, Że okropnej śmierci wyglądał, 
W rozpaczy już doświadczał nieszczęśliwy ten 
człowiek przez rznięcie w gardło Życie sobię 
odebrać, gdy ludzie nadeszli i go jeszcze oca- 
lié potrafili. Stan zdrowia jego pódaje niejaką 
nadzieję. — Podobnym sposobem zginął go- 
spodarz z Jabłonowa w powiecie Szubińskim, 
który wracając z Źnina, chcąc się udać krótszą 
drogą, wjechał w bagno, gdzie wóz tak się 
wywrócił, iż wieśniak zeń spadłszy ugrzązł 
w błocie, gdzie się naieszcie zatopił. — Po- 
Żarów było w ostatnim miesiącu w prowincyi 
naszej 6, z pomiędzy ktorych jednak Żaden 
nie zrządził wielkich szkód, 


Znany literat A, Gurowski umieścił nieda 
wno w dzienniku francuzkim I? Europe litte- 
raire artykuł: „ O literaturze polskiej", w któ- 
rym nie zgodzilibyśmy się ze wszystkiemi jego 
zdaniami, lubo rozwinął wiele trafnych i z no- 
wego stanowiska uważanych pomysłów. An- 
toniemu Malczeskiemu, Bogda, Zaleskiemu 
i Sewer. Gośzczyńskiemu zdaje się autor nie- 
jako nad Mićkiewicza przyznawać pierwszeń- 
stwo, lecz jesteśmy Zawsze (ego zdania, Że Ża- 
den z tych poetów, jakkolwiek są wielce za- 
służeni, nie wytrzyma porównania z tym ol- 
brzymem literatury naszej. Wznosi się on 
nad innych, jak kolos, w krainie poezyi pol- 
skićj, promieniami geniuszu swojego lub. roz- 
jaśniający poprzedzające go utwory, lub nastę- 
pnym dodający blasku, Artykuł ten kończy 
autor wspomnieniem o literaturze polskiej 
w Galicyi, które to miejsce, jako najbliżej nas 
obchodzące, czytelnikom naszym w dosło- 
` wnym przekładzie umieszczamy: „,Galicya ma 


także prawo zająć miejsce w rocznikach nowo: 
Żytnej literatury polskićj, a Lwów posiada pi- 
smo czasowe pod nazwą: Haliczanin, do. 
którego należeli wszyscy prawie uczeni i lite= 
raci (ćj prowincyi. Barwa tego pisma jest je. 
dnak bardziej filozoficzna niż literacka i zaje 
muje się ono najwięcej naukami spekulacyjne 
mi, a ideologia, ta umiejętność ze wszystkich: 
prac myślenia złożona, tworzy posadę jego 
redakcyi. Wyszczególnili się w tym zbiorze: 
Chłędowski badaniami nad powszechną filo- 
zofią i Kamiński rozprawą o filozoficzności ję=| 
zyka polskiego. Rozprawy te o najtrudniej- 
szych i najwznioślejszych metafizycznych pyta- 
niach, piętnem głębokićj nauki oznaczone, 
nadają Haliczaninowi odrębny i w peryody- 
cznej literaturze całćj Europy bezprzykładny 
charakter, wznosząc go nad wszystkie utwory 
literackie kraju swojego,“ Z ubolewaniem wy- 
znać nam tu przychodzi, Że pismo (o dla ró» 
Żnych przyczyn w samym zarodzie swoim 
wsirzymane być musiało ; byłoby ono potrze 
bniejsze teraz może, jak kiedy indziej, do td- 
rowania drogi nowym pomysłom i do przea 
szkodzenia, by literatura nasza wstecz się nie 
cofała ze stanowiska, które już była tak zas 
szczytnie zajęła. ~ (Rozm, Lw,) 
Zmarły Król biszpański jadał dużo, ale pił 
tylko wodę przy stole i to osobliwym sposo- 
bem. Był tego zdania, Że woda jest zdrową 
w pewnćj tylko temperaturze, i dla tego miał 
zawsze przed sobą trzy butelki, jednę z wodą 
źródłową, drugą z wodą, w którćj lódbyły 
a trzecią z wodą gorącą, Pijąc mieszał razem 
te trzy rodzaje wody. i 


Wzorowa polszczyzna. — Dla zaba 
wy czytelników ,. oraz dla osobliwości umie» 
szczamy co do głoski, jako przykład najwię- 
kszej niewiadomości w. pisaniu, nadesłane 
nam drukowane w Kijowie uwiadomienię 
o dawanym tamże koncercie; ` 

„Za pozwoleniem zwierchności, PE 

„W poniedziałek 23. Styczuia 1833 R. w Kon» 
traktowen sali dany będzie wokalny i jūstru« 
mentalny koncert. 

„Wiadoma z Cazet, Drezdenska Spiewaczka 
J-pn Georgine Hesse, która się rownia z naj. 
piewszeemi teraznieyszemi Spewaszkami byta 
styszana ż pochwatą przy wieli Europeyskich 
Dworach; będzie miata zaszezyt spiewai z po, 
mocą swoiey nczenicy j Panny Emclini Hesse, 
iJ. P. Rychter kapelmeyster 5-iey. Ulanskey 
Dywizij będzie grai koncert na weltorui. 1.) 
Uwertura. 2.) Pani Hesse będzie spiewai wa- 
riacyi od Rode. 3.) J. Pan Rychter będzi 
grai Koncert P, Dioverni na Wołtorni, 4.) 


v 
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J. Pani Hesse będzie spiewai wielką Arią z Pi. 
rata. 5.) Uwertura, 6.) J. Pani i Panna Hes- 
ge będą spiwai nowo kompnowany Duetit z Ro- 
meo i sulieta P, Bellini, 7.) J. R. Riccter na 
woltorni bendzie gray i warjacyi wtasncy kom- 
pozycyi. 8.) J Pani Hesse bedzie spiewai 
Sceny i wariącyi P, Lafonts. L Pani Georgi- 
ne, Hesse i P. Rychter chlubią się nadzierą 
iz Szanowna Publicznosc będzie zadowolnio- 
ną. Bilet un dukat złotem. (!!) ; 

»Począlek o godzinie 7-mey wieczorem. Bie 
lety w kazdym momecie bendą sprzedawane 
w Mogazynach u P. Finke na Peczersku a u 
szafnagla na Podolu i przywehodzie u sali,“ 
(Kopczyński zapewne się w grobie przewrócił!) 

(Rozm. Lwowsk.) 
WEST ST ZRT YZ DEE WTO ST EDTA A 
OBWIESZCZENIE. 

Z mocy wyższego rozporządzenia, należący 
do fiskusa militarnego, w Kościanie położony 
stary budynek lazaretu wojskowego, składający 
się: 

a) z głównego w reglówkę wystawionego 
o jednóćm piętrze budynku, w którym 
znajdują się cztery izby, kilka do tychże 
komor i góra, 

z pobocznego budynku, w którym znaj- 

duje się jedna komora i miejsce do drze- 

wait. d, E 

(e) z małego ogrodzonego ogrodu przed głó- 
wnym budynkiem, 

ma być przedany najwięcej ofiarującemu za go: 

tową zaraz zapłatą ceny kupna, 

Tym końcem wyznaczyliśmy termin licyta- 
cyi na 

dzień 16, Stycznia r. nast. 

w Kościanie przed Kommissyą lazaretową kon- 
systującego w rzeczonćm mieście 1go szwa- 
dronu Król. 7go pułku huzarów, której jeden 
2 urzędników podpisanćj władzy przydanym 
będzie, Wzywamy nań mających chęć i fun- 
dusz kupienia, oświadczając, iż warunki prze- 
daży aż do terminu w naszem biurze codzien- 
nie przejrzeć można. 

Poznań, dnia 18. Listopada 1833. 
Królewska Intendentura 5. korpusu 
z | armii. 3 


b) 


: Chmiel zbioru tegorocznego, 
najlepszego gatunku, o którego dobroci, przez 
użycie onegoż w własnćj fabryce się przeko- 
*hałem, sprzedaję w dowolnych ilościach za 
Umiarkowaną cenę. 

` Poznań, dnia 18. Grudnia 1833. 

PO SWIONANE A Ber E 2YCOTOWICŻ, 

, piwowar, przy moście Tumskim. 


4: 


y3 
7 


3 Doniesienie handlowe, 
Piękne cytryny z Messyny sto sztuk po 3 Tah 
10 sgr., i z Malagi po 3 Tal., 
pojedyńczo po 6 i 7 gr. pol., 
piękne apelzyny z Messyny i 
świeże rodzenki w gronach, otrzymał 
J.. Verderber, 


Nadzwyczajnie dobry i czysty spirytus prze: 
daję beczkę zajmującą 120 kwart po 16 Tal. 
Poznań, dnia 18. Grudnia 1833, 
Jzak Kantorowicz 
na rogu rynku i wodnćj ulicy Nr, 59, 
w kamienicy Pana Jahn, 


| EE O S NC 
BG? Wyborne wędzone pomorskie półgęski, 
Brunświcki i Gotaski salseson, 
wędzony i marynowany łosoś, 
bardzo dobry marynowany jesiotr i 
świeży Astrachański kawiar, 
poleca w cenach nader umiarkowanych 
J. H. Peiser, 


w narożniku Jezuickiej i Wodnćj ulicy, 


ay 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierow 
i pieniędzy. 


Dnia 17. Grudnia 1833. |: 


Gotowi- | 


zną 


po po ` 
| 973 963 | 


Obligi długu państwa + . 

Obligi bankowe aź do włącznie 
lit. H. » Jłóke JE 

Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne . . . 


Listy zastawne W, Xięstwa 

Poznańskiego. © » , — 101$ 
Wschodnio-Pruskie „ + ., 995 — 
Szląskie 136% Ti stów 4053 — 


= — 


Ceny zboża w Berlinie, 


Dnia 16. Grudnia 1833. 

Lądem: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen. 
Pszenica? 0 54! 34929) 0601 Poza ROACH 
a DONE BŁ YI koje moża, o r A oc 
Jęczmień wielki — 25 — - — 23 A 
Jęczmień mały 97 6 = — 20 — 
Owies « « + — 25 — = — 20 — 
Gróch:% 0 Sde REA AP a O 0 
" Wodą: Tal. śgr. fens | Tal, śgr. fen. 
Pszenicą (biała) 1 28 9 1 1 25 — 
Zyto SN 1a POWY MSIUTUNĄ 9 
Jęczmień wilki 1 1 3 a — — = 
Jęczmień mały — = = u m— — >» 
Owies eti ę- —7722 6 - m— = — 
Groch- SE, I 15" = e l ron 
K épa słomy”. 1,8035, ==" Pila 
Cetnar siana „ 4a 5 — = — 20 ~= 
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